
W dniach 23-24 listopada między godziną 13 a 
17 odbędzie się tegoroczna edycja Pomorskiego 
Konkursu Porterów Domowych imienia Sławka 
Pahlke. 
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Sukces SLD – 
woda w Gdańsku bez zmian

Do 15 listopada Prezydent Gdańska Paweł Adamowicz 
był zobowiązany złożyć projekt budżetu na rok 2014 w 
siedzibie Rady Miasta.

Z Jarosławem Gowinem, posłem, byłym rywalem 
Donalda Tuska rozmawia Artur S. Górski

Nie walnąłem pięścią 
w stół 

Nowa siedziba 
Gildii

Na finiszu jest budowa nowej siedziby gdańskiego Centrum Handlowego Gildia, 
które obecnie mieści się przy ulicy Rzeczypospolitej 33 b na Zaspie. Tuż na 
zapleczu byłego hangaru lotniczego, w którym po przeniesieniu w 1974 roku 
wrzeszczańskiego lotniska do Rębiechowa mieszczą się różne placówki handlowe, 
obecne o nazwie ETC.

Poddany stałej presji SLD prezydent Gdańska Paweł Ada-
mowicz zdecydował, że w tym roku nie podniesie ceny 
wody i ścieków. Gdańszczanie zapłacą, jak przed rokiem, 
łącznie 9,81 złotego. To drożej niż w Poznaniu i Lubli-
nie, a taniej niż w Katowicach i Bydgoszczy. Gdański 
SLD ostro naciskał na prezydenta w sprawie weryfikacji 
kosztów spółki SNG i ujawnienia dokumentów przetargu. 
W roku wyborczym prezydent Adamowicz odzyskał słuch. 

GG
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10 tys.dolarów      
tyle za podpis pod kontratem 
z Wybrzeżem otrzymał w 2005 

roku Greg Hancock 

1,5 mln zł    
wartość uznanych przez 
sąd roszczeń b. piłkarzy 

i trenera Lechii Gdańsk SA, 
finansowanej m.in. z budżetu 

Gdańska. 

2 mln zł      
tyle, wg "Faktu" może łącznie 

wynieść odprawa prezesa 
PGE Krzysztofa Kiliana, 
b. ministra, polityka KLD

Liczby

Cytat tygodnia

Personalia
W rządzie drży i trzeszczy 

dymisje się wieszczy

Donald beton wzrusza oczy 

wybałusza

Buntownik lub leń jest wycięty 

w pień

Najważniejsze być, ciągle 

w rządzie tkwić

Z Rostowskim czy bez w sumie 

jeden pies

(...) kilku ministrów już się 

samych zrestrukturyzowało 

- pani Kudrycka, pan 

Rostowski, inni są 

restrukturyzowani 

przez prokuratora 

generalnego (...) można 

powiedzieć, że ministrowie 

Tuska dzielą się na 

spalonych i wypalonych 

- Leszek Miller, szef 

SLD w "Rozmowie 

kontrolowanej" (Radio 

Gdańsk)

F(ig)raszka

Mój Wrzeszcz

Choć nie jestem zwolenni-
kiem szybkiego jedzenia zwa-
nego z angielska fast food, 
to z przykrością przyjąłem 
wiadomość o likwidacji baru 
McDonald's zlokalizowane-
go pomiędzy Manhattanem 
i Olimpem we Wrzeszczu.

Charakterystyczny obiekt, 
różniący się wyglądem od ty-
powych barów tej firmy, wto-
pił się w tą część Wrzeszcza, 
nadawał pewnego klimatu 
i sądząc po ilości klientów, 
cieszył się powodzeniem. 

Dwadzieścia lat temu w bu-
dynku przy ulicy Partyzantów 
mieścił się salon gier, zaraz za 
nim był stary Manhattan, czyli 
targowisko z 60 drewnianymi 
sklepikami, idąc dalej mijali-
śmy dawną zajezdnię przero-
bioną na centrum handlowe 
Sukces. Pamiętamy jak na 
początku tego wieku zaczęto 
w miejscu targowiska budo-

wać Centrum Handlowe Man-
hattan, jak rozbierano pozo-
stałości po zajezdni „Sukces” 
i „Sukces Bis” by zbudować 
cztery wieżowce, obserwo-

waliśmy zmieniającą się ar-
chitekturę tego miejsca. Nie-
zmienny, przez dwadzieścia 
lat był McDonald’s. Otwarto 

go w 1994 roku. Budynek po 
dawnym komisariacie Mili-
cji Obywatelskiej, później-
szym salonie gier otrzymał 
nową fasadę, nowoczesną jak 

na tamte lata. Był to drugi 
tego typu bar w Trójmieście. 
Pierwszego rok wcześniej 
otwarto na dworcu głównym 

w Gdańsku. 
Młodym mieszkańcom na-

szego miasta trudno jest wy-
obrazić sobie, jakie emocje 
wiązały się wówczas z pój-
ściem na hamburgera czy fryt-
ki. Menu baru było wówczas 
dość ubogie, ale i tak był to 
powiew wielkiego świata. 

Dziś barów szybkiej obsłu-
gi jest wiele, są czymś nor-
malnym. Czemu więc trudno 
pogodzić się z zamknięciem 
tego jednego? Pewnie dla 
tego, że było to przez wiele lat 
miejsce spotkań, i to nie tylko 
wewnątrz, kiedy chcieliśmy 
spotkać się z kimś w charak-
terystycznym miejscu mówi-
liśmy „o piątej przed McDo-
nald’sem” i to wystarczało.

Dziś nie wiadomo jeszcze, 
co powstanie w tym miejscu 
i chociaż historia tego loka-
lu skończyła się 18 listopada 
2013 roku, to pewnie jeszcze 
przez wiele lat obiekt ten bę-
dzie funkcjonował pod nazwą 
amerykańskiego koncernu, 
działającego na świecie od 
1940 roku.

Krzysztof 
Andruszkiewicz

� Bez zmian 
w kierownictwie 
Rady Programo-
wej gdańskiej 
TVP. Przez 
kolejny rok, 
jednomyślną de-
cyzją członków, 
przewodniczą-
cym gremium 

będzie prof. Jerzy Młynarczyk (na 
zdjęciu), a jego zastępcami Paweł 
Braun, dyrektor Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej, zgłoszony do 
rady przez PO i Marek Formela, 
dziennikarz i wydawca "Gazety 
Gdańskiej" i portalu "wybrzeze24.
pl", zgłoszony przez SLD.

� St. kpt. Tomasz Czyż, gdański 
strażak z komendy miejskiej, 
zastępca dowódcy specjalnej 
grupy poszukiwawczo-ratowniczej 
PSP, wyjeżdża na Filipiny. Będzie 
jednym z pięciu członków zespołu 
ochrony ludności, który ma ko-
ordynować pomoc humanitarną 
i akcje ratunkowe na obszarze 
dotkniętym uderzeniem tajfunu. 
Ma już podobne doświadczenia, 
uczestniczył dwukrotnie w akcjach 
w Pakistanie, a także na Haiti.

� Przybywa kandydatów do rady 
nadzorczej Radia Gdańsk. Przed 
upływem terminu zgłoszeń, do 
Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji 
wpłynęły oferty b. prezesa spółki 
i dziennikarza rozgłośni, Tomasza 
Krankowskiego oraz pracownika 
politologii na UG, Pawła Trawic-
kiego, obaj kojarzeni z pomorskim 
PSL. Z rekomendacji gdańskiej 
ASP wpłynęło zgłoszenie dr 
Jana Krefta, dotychczasowego 
szefa rady. Natomiast senat PG 
zarekomendował KRRiTv prof. 
Piotra Dominiaka, którego "Rejsy 
po gospodarce" można co piątek 
z przyjemnością czytać na łamach 

"Dziennika Bałtyckiego".

� Krzysztof Czerkas został wy-
brany- spośród 12 kandydatów 

- na stanowisko prezesa zarządu 
spółki szpitalnej w Kościerzynie. 
Jest absolwentem PG, ukończył 
kurs MBA, staże w USA, uczest-
niczył w amerykańskim projekcie 
budowy elektrowni gazowej 
okolicach Władysławowa, był 
dyrektorem w PSSE, członkiem 
zarządu Portu Północnego, kie-
rował ostatnio spółką szpitalną 
w Bytowie, skąd odszedł na skutek 
rozbieżności zdań ze starostą co 
do jej restrukturyzacji. Jako czło-
nek SLD kandydował do sejmiku 
pomorskiego, był kandydatem do 
socjaldemokratycznego zarządu 
Gdańska w 2002 roku.

� Prof. Magdalena Środa była 
gościem Klubu Współczesnej 
Myśli Politycznej. Temat wykładu 

"Moralność w życiu publicznym" 
został jakby skrojony specjalnie 
z myślą o Gdańsku, w którym 
politycy PO debatują z CBA 
i prokuraturą o defektach w swoich 
oświadczeniach majątkowych. 
Na wykładzie nie było jednak ani 
Pawła Adamowicza, prezydenta 
Gdańska, wiceszefa PO i Sła-
womira Nowaka,. b. ministra 
i szefa pomorskiej PO. Jeden 
liczy mieszkania a drugi zegarki?

� Andrzej Różański, Franci-
szek Potulski, Tomasz Bojar 
Fijałkowski i Donat Paliszew-
ski to pomorscy członkowie 
rady naczelnej stowarzyszenia 

"Ordynacka". Mec. Paliszewski 
został wiceprzewodniczącym 
sądu koleżeńskiego.

Nie będzie już hamburgerów 
z najstarszego, 

wrzeszczańskiego 
McDonald's

Fakty i Pogłoski
  Facet u lekarza dotyka 
palcem w różne miejsca na 
ciele i mówi: tu mnie boli, 
tu mnie boli, i tu mnie boli 

…a to lekarz – pan ma złama-
ny palec.
Jakiekolwiek skojarzenia 
z rekonstrukcją rządu są 
przypadkowe.

  W czasach słusznie mi-
nionych była cenzura, która 
pilnowała aby publiczne wy-
powiedzi były prawomyślne 
czyli zgodne z polityką partii. 
I takie mają być wypowiedzi 
posłów PiS. Ograniczenia 

wypowiedzi dotyczą głównie 
tych, którzy nie nadążają za 
zmianami linii.

 Media mają kłopot. Rosja, 
znaczy Putin, karze aktywi-
stów Greenpeace walczących 
w słusznej sprawie. Słusznej 
na mocy definicji, bo przeciw-
ko Rosji. Z kolei my słusznie 
karzemy za zakłócanie po-
rządku publicznego.

 Wszyscy wszystkich pod-
słuchują, wszyscy wszystkich 
nagrywają. Michnik Rywina, 
Ziobro Leppera, poseł posła 

(coś muszą robić), a Ame-
rykanie kogo się da, wro-
gów i przyjaciół. No i mamy 
wzrost popytu, bo trzeba te 
urządzenia kupić. Nie ma 
tego złego, co by na dobre nie 
wyszło, czy jakoś tak.

 Piłka jest okrągła, a bram-
ki są dwie. Stąd wynik me-
czu naszej narodowej ze Sło-
wacją. Niestety od czasów 
Pana Kazimierza sporo się 
zmieniło. Nie dla wszyst-
kich piłka jest okrągła i nie 
ma gwarancji, że są dwie 
bramki. W meczu z Irlandią 

można było odnieść wraże-
nie, że jedynym, który gryzł 
trawę był trener Nawałka.

  Premier ogłosił zmiany 
w rządzie co oznacza, że 
jeszcze tylko konwencja PO 
w niedzielę i chyba na razie 
będzie koniec igrzysk. A czy 
będzie chleb? Pożyjemy,  zo-
baczymy.

Pomorski Konkurs Porterów 
Domowych

W na jb l i ż szy  weekend 
w Domu Uphagena, miesz-
czącym się na ulicy Długiej 
12, domowi piwowarzy za-
prezentują swoje umiejętności 
w Pomorskim Konkursie Por-
terów Domowych. Aby mieć 
możliwość udziału w tym 
wydarzeniu, należało kilka 
miesięcy wcześniej zgłosić 
swoją kandydaturę.
- Pomorski Konkurs Piw Do-

mowych jest jedyny w swoim 
rodzaju z uwagi na skupienie 

się na piwie jednej katego-
rii - oznajmił Marek Skrętny, 
Dyrektor ds. marketingu Bro-
waru Amber.

Zmiana zasad nastąpiła rok 
temu, kiedy zdecydowano 
się na wprowadzenie jedynie 
piwa dolnej fermentacji jakim 
okazał się Porter Bałtycki do 
18 blg. Ważony jest on sty-
lem charakterystycznym dla 
Gdańska i dlatego stał się my-
ślą przewodnią imprezy.

Będzie to nietypowa rywali-

zacja, gdyż piwowarzy zobo-
wiązani są przygotować piwo 
specjalnie na ten konkurs. 
Tradycyjny Porter Bałtycki 
jest ekstraktowany w grani-
cach 20-22 blg.

W składzie sędziowskim 
znajdą się najlepsi znawcy 
piwa, a wśród nich Maciej 
Chołdrych, Roman Kotlewski, 
Rafał Kowalczyk, Andrzej Sa-
downik oraz przewodnicząca 
Agnieszka Wołczaska-Praso-
lik. Taki skład jury gwarantu-
je rzetelną ocenę zgłoszonych 
trunków.

Przygotowaniami zajęła się 
przewodnicząca konkursu 
w porozumieniu z Browarem 
Amber oraz Magdaleną Pahl-

ke, żona patrona. Sławek Pa-
hlke był entuzjastą regional-
nych, naturalnych produktów, 
wytwarzanych tradycyjnymi 
metodami. Swoją pasję re-
alizował w pracy zawodo-
wej. Przez wiele lat związany 
z Browarem Amber wprowa-
dził na rynek miedzy innymi: 
Koźlaka, Piwo Żywe, Złote 
Lwy, czy Grand Imperial Por-
tera.

Piwa będą oceniane ano-
nimowo, a butelki zostaną 
odpowiednio zamaskowane. 
Zwycięzca konkursu otrzy-
ma profesjonalny nalewak do 
piwa, sponsorowany przez 
Browar Amber.

Żaneta Stasiowska

W dniach 23-24 listopada między godziną 
13 a 17 odbędzie się tegoroczna edycja 
Pomorskiego Konkursu Porterów 
Domowych imienia Sławka Pahlke.
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Nowa siedziba Gildii

- Realizujemy prace wykoń-
czeniowe i wyposażamy 
w niezbędny sprzęt 51 skle-
pów - powiedział nam Sła-
womir Gryczka, prezes spół-
ki Gildia S.A. - Sklepy będą 
miały powierzchnie od 20 
do 60 metrów kwadratowych 
i będą je prowadzić lokalni 
kupcy. W poprzedniej siedzi-
bie Gildii mieli oni do  dyspo-
zycji boksy o powierzchniach 
po około 6 metrów kwadrato-
wych.

W nowym budynku, na 
łącznej powierzchni około 5 
tys. m kw. będą także sklepy 
dużych marek handlowych, 
w tym drogeria Hebe, Kol-
porter oraz Biedronka, która 
będzie już 43 sklepem tej 
sieci w Gdańsku. Co prawda 

tuż obok, bo niespełna 100 
metrów od nowego budynku 
Gildii, w starym blaszanym 
pawilonie od kilku lat działa 
już sklep sieci Biedronka, ale 
on najprawdopodobniej nieba-
wem zostanie zamknięty.

W nowej Gildii zmieni się 
także asortyment, bo oprócz 
punktów z odzieżą, znajdzie 
się również sklep jubilerski, 
optyk, pralnia, a także skle-
py gastronomiczne, w tym 
restauracyjka marki Lezze-
tli, działająca już w centrum 
Gdańska i po sąsiedzku Zaspy 
na Przymorzu. 

Co istotne, jak zaznacza 
prezes Sławomir Grycz-
ka, nowy obiekt pomyślnie 
przeszedł najtrudniejszy od-
biór dokonany przez straż 

pożarną. W najbliższych 
dniach pozostały do prze-
prowadzenie jeszcze drobne 

odbiory. Jeżeli one również 
przejdą bez przeszkód, to 
wówczas najprawdopodob-
niej w czwartek 28 listopada 
nowy obiekt gdańskiej Gildii 
zostanie otworzony. Klientom 
zostanie udostępniony w go-
dzinach porannych, z moż-
liwością – jak zapowiadają 
handlowcy - dokonania zaku-
pów niektórych artykułów po 
preferencyjnych cenach. Jeśli 
natomiast z różnych przyczyn 
nie uda się dotrzymać wyzna-

czonego terminu, to otwarcie 
nastąpi z pewnością najpóź-
niej na początku grudnia 2013. 

Nowy obiekt wraz z par-
kingiem na około 150 samo-
chodów powstał na działce, 
którą kupcy dostali od Miasta 
w 50-letnie użytkowanie. Mu-
sieli za nią zapłacić ok. 117 
tys. zł, czyli 1 proc. wartości 
nieruchomości wycenionej na 
ok. 11,7 mln. zł. W kolejnych 
latach ta opłata ma wynosić 2 
proc. wartości działki. 

Wcześniejsze plany przewi-
dywały, że nowa Gildia po-
wstanie w okolicach Hali Oli-

via gdzie obecnie budowany 
jest kompleks Olivia Business 
Centre. Tamta lokalizacja była 
jednak dla kupców z Gdańska 
zbyt droga. Musiano by rów-
nież zawiązać z Miastem spół-
kę, której zadaniem miało być 
zagospodarowanie terenu przy 
Olivii. Na szczęście Miasto 
zaproponowano inną działkę, 
na osiedlu Rozstaje na gdań-
skiej Zaspie, co satysfakcjo-
nowało obie strony. 

Przypomnijmy, iż Gildia 
działała na Targu Siennym 
w Gdańsku od początku lat 
90. ubiegłego wieku. Pierw-
sza blaszana hala powstała 
w maju 1993 roku, zaś druga 
we wrześniu 1994 roku. Obie 
zostały rozebrane w styczniu 
2012 roku. Powodem decyzji 
o likwidacji Gildii na Targu 
Siennym była budowa nowej 
stacji SKM Gdańsk - Śród-
mieście i nowego centrum 
handlowo-usługowego Forum 
Radunia przez holenderską 
firmę Multi Development. 

Poprzednia Gildia była do-
brze oznakowana. Budowa 
nowej Gildii na Zaspie we-
dług wstępnych założeń miała 
się rozpocząć już w 2011 roku. 
Problemem okazały się być fi-

nanse. Koszt inwestycji, sza-
cowany na ok. 10 mln zł, miał 
być pokryty ze środków wła-
snych kupców, pozyskanych 
w ramach wpłacanych przez 
nich kaucji na swoje sklepy. 
Łączna kwota okazała się być 
jednak niewystarczająca, by 
otrzymać kredyt na nową in-
westycję. Na szczęście udało 
się pozyskać dużych ope-
ratorów handlowych. Prace 
budowlane ruszyły w lutym 
i kończą się teraz z końcem 
listopada, a więc po 10 mie-
siącach. W nowej Gildii z po-
nad stu kupców, którzy han-
dlowali w Gdańsku na Targu 
Siennym, pozostała niespełna 
połowa. Większość osób za-
jęła się inną działalnością lub 
przeszła na emerytury. 

Nowy budynek ma całko-
wicie inny kształt niż blasza-
ne hale, które stały na Targu 
Siennym. Początkowo zakła-
dano, że ten na Zaspie zosta-
nie nazwany „Gildia Nowa", 
ale po analizie akcjonariuszy 
postanowiono pozostać przy 
dotychczasowej znanej już 
w Gdańsku nazwie „Gildia". 

Wła-49

Na finiszu jest budowa nowej siedziby 
gdańskiego Centrum Handlowego Gildia, 
które obecnie mieści się przy ulicy 
Rzeczypospolitej 33 b na Zaspie. Tuż 
na zapleczu byłego hangaru lotniczego, 
w którym po przeniesieniu w 1974 
roku wrzeszczańskiego lotniska do 
Rębiechowa mieszczą się różne placówki 
handlowe, obecne o nazwie ETC.

Nie walnąłem pięścią w stół

Na Pomorzu są nazbyt ści-
słe związki między częścią 
polityków, niektórymi biz-
nesmenami oraz niektórymi 
przedstawicielami instytucji 
państwowych, w tym służb 
specjalnych i wymiaru spra-
wiedliwości.

Czy wykrycie korupcyj-
nych afer rozbije kartel wła-
dzy? Czy pomorska PO trwać 
będzie murem za byłym mi-
nistrem transportu i budow-
nictwa Sławomirem Nowa-
kiem, skompromitowanym 
nie tylko lukami w oświad-
czeniu majątkowym, ale i 
pokrętnymi tłumaczeniami o 

„pochodzeniu” zegarków oraz 
związkami na styku polityka-
biznes? 

- Tematem tzw. Centrum Spra-
wiedliwości interesowali się 
pomorscy politycy Platformy 
Obywatelskiej. Niektórzy na-
wet przy oficjalnym obiedzie 
w Dworze Oliwskim byli na 
tyle namolni, że przerwał 
pan spotkanie i powiedział, 
by już nie nachodzili go w 
temacie gdańskich sądów na 
parceli należącej wówczas do 
prywatnego przedsiębiorcy. 
Czy pomorski bastion PO to 
fragment „układu zamknię-
tego”? 
- Nie mam żadnych dowo-

dów na to, że przy umowie 
najpierw wynajmu tego   
budynku i negocjacjach o 
zakupie, czy przy innych 
sprawach, jacyś pomorscy 

politycy PO przekraczali 
przepisy prawa. Natomiast 
nie mam wątpliwości, iż 
na Pomorzu są nazbyt ści-
słe związki między częścią 
polityków, niektórymi biz-
nesmenami oraz niektórymi 
przedstawicielami instytucji 
państwowych, w tym służb 
specjalnych i wymiaru spra-
wiedliwości…

- Ma pan na myśli np. sławetną 
rozmowę telefoniczną?
- Najlepszym tego dowodem 

była właśnie osławiona na 
całą Polskę rozmowa dzien-
nikarza, podającego się za 
urzędnika kancelarii premiera 
z prezesem Sądu Okręgowe-
go w Gdańsku sędzią Ryszar-
dem Milewskim. 

- Czy w sprawie Centrum 
Sprawiedliwości miał miejsce 
niedozwolony lobbing? Wśród 
lobbystów byli posłowie 
Stanisław Lamczyk i Jerzy 
Borowczak oraz Wiesław 
Bielawski, wiceprezydent 
Gdańska? Czy zastępca pre-
zydenta Gdańska lobbował w 
sprawie  budynków Centrum?
- Faktycznie interesowali się 

tą sprawą posłowie Lamczyk 
i Borowczak. W przypadku 
tego ostatniego to sprawa 
zakończyła się na jednej roz-
mowie. Poseł Lamczyk był 
dużo bardziej zaangażowany.  
Jeśli chodzi o wiceprezyden-
ta Bielawskiego to on swoje 
zaangażowanie w  sprawę 
uzasadniał troską o zagospo-

darowanie centrum Gdańska, 
że budynek dopełnia plan 
zagospodarowania przestrze-
ni miasta. W mojej ocenie 
umowa zawarta z dewelope-
rem,  jak i umowa najmu oraz 
pierwsze propozycje umowy 
kupna obiektu były nieko-

rzystne  z punktu widzenia 
Skarbu Państwa. Dlatego nie 
wyrażałem na to zgody.

- Ostatecznie umowa została 
zawarta…
- Doszło przy tym w wyni-

ku negocjacji do znacznego 
obniżenia ceny o około 53 
miliony złotych do 157 mi-
lionów złotych.  

- Czy Pomorze to swoisty 
kartel władzy? Tu miała 
miejsce afera Amber Gold i 
linii OLT, które promowali 
luminarze świata tutejszej 
polityki, ciągnąc po płycie 

lotniska samolot tejże linii. 
Był to swoisty fenomen, jak na 
europejskie standardy. Teraz 
zegarki ministra Nowaka, tłu-
maczącego się pokrętnie. Czy 
to zdrowy układ angażowanie 
się polityków w promowanie 
prywatnych przedsięwzięć?

- Mam inny stosunek do 
budynku sądu gdańskiego, 
przy którym obserwowałem    
angażowanie się niektórych 
polityków PO. Delikatnie 
mówiąc ponadstandardowe. 
Sprawę Amber Gold starałem 
się wyjaśnić tak wszechstron-
nie, jak to tylko możliwe przy 
ograniczonych instrumentach. 
Bo tym zajmuje się prokura-
tura, policja, służby tajne. 
Nie podlegają one ministrowi 
sprawiedliwości. Nie natra-
fiłem na związki polityków 
pomorskiej PO z Marcinem 

P. To niefortunne ciągnięcie 
samolotu przez samorządow-
ców było formą zachłyśnięcia 
się prywatnymi liniami lotni-
czymi.  

- Szef CBA zapowiada kolej-
ne zatrzymania w sprawie 
korupcji przy zamówieniach 
na zakup sprzętu i usług te-
leinformatycznych. Sprawa 
dotyczy sfery bezpieczeństwa 
państwa, czyli Centrum 
Projektów Informatycznych 
b. MSWiA oraz KGP. Afera 
korupcyjna zaczęła się od 
ministerstwa, które powin-
no z korupcją walczyć. Czy 
akcja CBA miała wpływ na 
rekonstrukcję rządu? Czy 
dymisja, do której został 
zmuszony min. Nowak to 
było preludium akcji CBA?
-  Nie wykluczam, że dymi-

sja ministra Nowaka została 
przyśpieszona, ze względu na 
fakt, że następnego dnia CBA 
miało wkroczyć do pomiesz-
czeń Cam Media, z którą to 
firmą i jej szefami był mini-
ster Nowak zaprzyjaźniony. 
Możliwość nieprawidłowo-
ści jest znacznie szersza. Sam 
złożyłem powiadomienie o 
podejrzeniu popełnienia prze-
stępstwa przy przetargach 
realizowanych w ubiegłej 
kadencji przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości. 

- Czy ta rekonstrukcja rządu, 
zaprezentowana dzień po 
wielkiej akcji CBA, może 
cokolwiek zmienić w życiu 
przeciętnego rodaka?  Czy 
to gra, zwykły zabieg public-

-relations?
- Ta rekonstrukcja nie wnie-

sie niczego nowego, bo nowa 
jakość powinna polegać na 
nowym programie. A Tusk 
o programie się nie zająknął. 
Podobnie nie przypuszczam, 
by  przedstawił propozycje 
programowe na zjeździe PO, 
który zajmie się ostatecz-
ną rozprawą z Grzegorzem 
Schetyną i jego stronnikami. 
Nawet jeśli nowi ministrowie 
są fachowcami, choć w mo-
jej ocenie pogorszą sytuację, 
to tym bardziej bez nowego 
programu nic nie zdziałają. 

- Czuje się pan „wymiksowany” 
przez premiera Tuska?
- Sam odszedłem z Platfor-

my. Miałem świadomość, że 
jestem na krótkiej liście. Do-
nald Tusk usuwa z PO każde-
go, kto choć trochę zachowu-
je niezależność. Poszedłem 
swoją polityczną drogą. Wie-
lu wyborców PO to doceni. 

-  Nuci pan czasami za Edith 
Piaf „nie żałuję niczego”?
- Jeśli czegoś żałuję, to tego, 

że wcześniej nie walnąłem 
pięścią w stół.  

Z Jarosławem Gowinem, posłem, byłym 
rywalem Donalda Tuska rozmawia Artur 
S. Górski

Nie natrafiłem na związki polityków pomorskiej PO 
z Marcinem P. To niefortunne ciągnięcie samolotu 
przez samorządowców było formą zachłyśnięcia 
się prywatnymi liniami lotniczymi.  

Stare hale Gildii rozebrano w styczniu 2012 roku



Gdańsk, ul. Grunwaldzka 211 
zaprasza 

od poniedziałku do soboty w godz. 10 - 20 
oraz w niedziele od 10 do16

Centrum Meblowe 
i Wyposażenia Wnętrza Trójmiasta 

TOP SHOPPING

Funkcjonalność wysokiej jakości

PROJEKT GRAFICZNY I SKŁAD: Barbara Kraskowska. www.grafikatrojmiasto.pl

Wyposażanie nowego mieszkania czy domu, remont lub zakup 
mebli to dla każdego z nas zwykle nie tylko istotny wydatek, 
ale i spore wydarzenie. Jesteśmy tym zajęci, przeglądamy prasę 
wnętrzarską, radzimy się znajomych, przeszukujemy internet. 
Chcemy, aby nasz wybór dał nam satysfakcję, abyśmy pozostali 
zadowoleni z własnych decyzji przez długi czas. I oczywiście 
poświęcamy na to dużo czasu. Dlatego bardzo wygodnym roz-
wiązaniem dla klientów jest możliwość znalezienia w jednym 
salonie szerokiej oferty obejmującej nie tylko pełen przekrój 
asortymentowy, ale także cenowy.
W gdańskim salonie firmy EKO LINE mieszczącym się w 
TOP SHOPPING ul. Grunwaldzka 211 znajdziemy meble 
wypoczynkowe, meble do jadalni, salonu, sypialni oraz gabi-
nety i biblioteki. 
Ponad 100 kolekcji mebli wypoczynkowych, blisko 100 jadalni, 
setki stołów i krzeseł, a wszystko to z oferty najlepszych pro-
ducentów. Dostępne są znane i bardzo lubiane przez klientów 
marki: Vero, Etap Sofa, Poldem , Meble Matkowski, Dekort, 
Zakor, Belvia, i oryginalne włoskie meble Fenice. 
Przy doborze oferty Eko Line niezwykle istotne jest zaspo-
kajanie potrzeb klientów o znacząco różnych upodobaniach, 
dlatego też proponowane kolekcje należą zarówno do linii 
klasycznej, nawiązującej do najlepszych tradycji meblarstwa, 

jak i nowoczesnej - inspirowanej światowymi trendami. Przede 
wszystkim jednak oferta Eko Line jest dowodem na to, że 
możliwe jest realizowanie ambitnych projektów zakładających 
łączenie niepowtarzalnego wzornictwa z funkcjonalnością i 
wysoką jakością materiałów. 
Znaczące jest dla Eko Line propagowanie naturalnych ma-
teriałów, dlatego dostępne w salonie kolekcje wykonane są 
przede wszystkim z litego drewna lub oklein drewnianych 
oraz skór naturalnych i praktycznych tkanin. 
Wybór mebli na rynku jest przeogromny i dlatego bardzo istot-
nym atutem salonu Eko Line, są  profesjonalni  pracownicy, 
którzy fachowo i życzliwie doradzą w zakresie wyposażenia 
wnętrz. Nasi pracownicy podpowiedzą, na co zwracać uwagę 
przy wyborze materaca, co jest istotne przy zakupie stołu, czy 
funkcja spania jest konieczna w meblu wypoczynkowym, jak  
rozpoznać, czy narożnik  faktycznie jest wykony w całości 
ze skóry naturalnej, jaka jest różnica pomiędzy meblami z 
litego drewna, a meblami w okleinach naturalnych. 
Ponieważ staramy się dobrać meble według wymagań klienta, 
meble w salonie Eko Line sprzedawane są na indywidualne 
zamówienie. Oczywiście, jeśli klientowi spodoba się wybrana 
przez nas konfiguracja, istnieje też możliwość zakupu wybra-
nych kompletów bezpośrednio z ekspozycji. Jeśli pomimo 

ogromnego wyboru brył Klient nie znajdzie mebla spełnia-
jącego jego oczekiwania, zaproponujemy wykonanie mebla 
wg pomysłu klienta.

Salon oferuje atrakcyjny  system rabatowy oraz możliwość 
zakupu mebli w systemie ratalnym w prawdziwym i uczci-
wym systemie 0% na 10, 20 lub 30 rat.

CENTRUM HANDLOWE TOPSHOPPING 
Gdańsk

Zapraszamy w godzinach:
PON - SOB: 10:00-20:00
NIEDZIELA: 10:00-16:00

GSP: 54023'20"N, 18035'24"E

ul. Grunwaldzka 211
Gdańsk 80-266
tel.: 58 506 59 00, pn-pt g. 8-16
fax: 58 341 05 76
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Wymiary: szerokość: 195 cm; wysokość: 85 cm; głębokość: 90 cm; 
powierzchnia spania: 118/195 cm
Wykonanie: różne tkaniny
Wygodna funkcjonalna wersalka na sprężynach typu bonell.

Szafy Paula mają niezwykle funkcjonalne wnętrze pełne półek, przegródek oraz 
wyposażone w szeroki drążek do wieszania rzeczy długich oraz dodatkowy drążek do 
wieszania rzeczy krótszych. Mogą Państwo 
z powodzeniem stosować je zamiast kilkukrotnie droższych szaf robionych na wymiar. 
Są niezwykle WYSOKIE. Wysokość 2,4 m to prawie pod sufit 
i są jednymi z najwyższych szaf na rynku.

www.aldimeble.pl
PAULA 02 
szafa 2-drzwiowa  

NOWOŚĆ!!! 

Wymiary:
szerokość: 179 cm 
wysokość: 240 cm 
głębokość: 66 cm 
Wykonanie:
korpus: dąb sonoma  
fronty: dąb sonoma

Tel. 58 760 54 93

Raty 0% 

na 10, 20, 30 miesięcy 
lub 

Na wszystkie kolekcje 
mebli z oferty salonu 

do 15.12.2013
rabat 10%

Tel. 696 414 720 
mail: victorymebel@wp.pl

www.victorymebel.manifo.com

Wersalka Jaś
619zł

Szafa Paula
cena 1599
1555zł

Salon mieści się 
na parterze

Zestaw „Nexus” dostępny na zamówienie w dowolnym materiale obiciowym i 
wymiarach. 

Zestaw „NEXUS”
w okleinie orzech amerykański - 20% rabatu na zamówienie
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DEKORACJE OKIENNE 
na parterze

JESIENNA PROMOCJA!!!        
-10%

na rolety techniczne

www.6plus.gda.pl

MATERACE 
ŁÓŻKA 

STELAŻE 
PODUSZKI

www.topmaterace24.pl

Nowy salon materacy i łóżek
Wysoka jakość materiałów i wykonania

Ceny producenta
Szybka i bezpłatna dostawa

I piętro
www.marago.com.pl
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NA WYBRANE MEBLE Z EKSPOZYCJI

50TANIEJ
%

Ninjejszy plakat nie jest ofertą w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego i jest publi-

kowany jedynie w celach informacyjnych. Wiecej informacji na temat promocji udzielą 

Państwu nasi doradcy w Salonach Livingroom.

Sklep Witeks

Wazony
cena od 143zł

do 166zł

Kolekcjonerski model 
samochodowy 

160zł
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Creativo; (od łac. creatus czyli twórczy) Zestaw mebli adresowanych do ludzi odważ-
nych i ambitnych, oczekujących od przedmiotów wypełniających ich strefę życia czegoś 
więcej niż tylko minimalnej funkcjonalności. Creativo to program utrzymany w duchu 
współczesnego designu, obiektów prostych i niejako skrojonych na miarę. Współczesne 
geometryczne horyzontalne bryły wykończone na wysoki połysk w odważnych zdecy-
dowanych kolorach ujarzmione zostały przez naturalne wybarwienia drewna tworzą-
cego rodzaj klamry. Duży nacisk w procesie projektowania położony został na aspekt 
formy jak i funkcji co pozwoliło osiągnąć program charakteryzujący się z jednej strony 
odważnymi decyzjami w formie jak niepowtarzalny regał, oraz  nowatorskimi rozwią-
zaniami funkcjonalnymi jak choćby nowa koncepcja szafki RTV połączonej z regałem. 
Przede wszystkim ma być funkcjonalna, nie ma przeszkadzać w życiu, a raczej ma być 
cichym towarzyszem życia użytkownika. Ma być przyjacielem, któremu powierzymy 
najskrytsze sekrety w odmętach szuflad i szaf, z którym będziemy dobrze się bawić tak 
przy książce jak i przy oglądaniu meczu. Creativo ma jest wizytówką użytkownika, 
świadomego znaczenia designu w życiu codziennym, który pragnie być otaczany przez 
przedmioty nietuzinkowe, dające satysfakcje z obcowania z nimi. Program Creativo 
obok swoich niezaprzeczalnych walorów funkcjonalnych i estetycznych nie byłby tak 
atrakcyjny gdyby nie szła za tym równie wysoka jakość wykonania. Wszystkie elemen-
ty zestawu są wykonane na najwyższym poziomie technologicznym i materiałowym, 
w trosce o to aby satysfakcja użytkownika była jak największa.

Nie tylko minimalizm i estetyczne walory  przyświecały nam podczas pracy nad pro-
gramem Plaza, ale szczególne doznania wypoczynku i funkcjonalności. Narożnik Plaza 
znakomicie spełnia wszelką rolę przez całą dobę.

Za nim stanie się „sypialnią”, jest wygodnym i praktycznym miejscem wypoczynku. 
Czystość formy i funkcjonalność decyduje o eleganckim i oryginalnym charakterze 

tego modelu. Projekt powstał dla tych Państwa, którzy nie oczekują od mebla drapież-
ności, zobowiązującej formy lecz delikatnie zmyślnej linii.
Plaza to nowość, która spełni Wasze marzenia.

 
Po dokonaniu zakupu w Centrum Meblowym zapewniamy obsługę w pełnym 
zakresie;
- dostawa , wniesienie mebli i towaru do klienta w super cenie 
- montaże mebli i demontaże starych
- utylizacje starych mebli i sprzętów AGD
- zmiana aranżacji przy zakupie nowych mebli w centrach Top Shopping
zapraszamy do skorzystania z oferty nasi pracownicy są do Państwa dyspozycji
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Koc Pique marki Dormisette

Nowa kolekcja łóżek kontynentalnych

Ergonomiczna poduszka Tulip
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Meble 
dostępne

 w 3 dni

Ekspozycja i 
sprzedaż Krzesła 

biurowe już od 160 
zł
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sofa modułowa Coffee wykonana ze skóry naturalnej.
Wymiary: 270 x 151 x 83 cm (sz. x gł. x wys.)

sofa modułowa Blues wykonana w naturalnej tkaninie.
Wymiary: 347 x 101 x 80 cm (sz. x gł. x wys.)

cena 
4461 zł -30%
3123zł

cena 
7022 zł -30%
4915zł

Ekskluzywne tkaniny i tapety. 5 % rabatu na tapety do 15.12.2013.  Zapraszamy do 
salonu.
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Top Shopping (I piętro) Ul. Grunwaldzka 211 www.mkdesign.net.pl
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Niebieska „eRka” 
pogotowiem dla Lechii?

Lechia słono zapłaci za błędy przeszłości

Ruch w pierwszych siedmiu 
meczach w tym sezonie, za 
kadencji Jacka Zielińskiego, 
zdobył zaledwie sześć punk-
tów. Odkąd Jan Kocian został 
trenerem Niebieskich (18 IX 

2013 roku), zespół ma bardzo 
dobry bilans – 9 spotkań i 16 

„oczek”. Należy odnotować, 
że ośmiokrotnie z rzędu cho-
rzowianie nie przegrali spo-
tkania w lidze. Świetną serię 
przerwała dopiero wizyta na 
Bułgarskiej w ostatniej kolejce. 
Mimo to, drużyna pokazała się 
z ciekawej strony, tracąc jed-
nak aż trzy gole w końcówce 
meczu. 

Zgrana defensywa

Kocian popracował nad grą 
defensywną zespołu. W pięciu 
meczach wyjazdowych stra-
cili pięć goli, z czego cztery 
w wyżej wspomnianym spo-
tkaniu z Kolejorzem. Czwór-

ka Szyndrowski, Malinowski, 
Stawarczyk i Dziwniel tworzą 
zgrany blok defensywny, który 
trudno będzie złamać. Doktor 
Probierz może spróbować wy-
korzystać zmęczenie Daniela 

Dziwniela, młodzieżowego 
reprezentanta Polski.

Mieszanka rutyny 
i młodości

Przeciwnie do medycyny, 
w piłce warto stawiać na dwa 
różne ogniwa – energia i mło-
dzieńczy zapał Filipa Starzyń-
skiego, którego asekuruje do-
świadczony lis polskich boisk, 
były piłkarz Lechii Łukasz 
Surma. Bardzo ważnym ele-
mentem układanki Jana Kocia-
na jest także Łukasz Janoszka, 
którego forma koreluje z każ-
dym kolejnym meczem.

Nieprzewidywalny 

Kuświk

Grzegorz Kuświk w ostat-
nich trzech kolejkach zdobył 
cztery gole. Potrafi być niewi-
doczny, grać słabo. Kiedy jed-
nak się obudzi, potrafi skrzęt-
nie wykorzystać błędy rywali. 
Formacja obronna Lechii musi 
być czujna. 

Oprócz Łukasza Surmy, 
w Ruchu grają także dwaj inni 
byli piłkarze Lechii – bram-
karz Michał Buchalik i do-
świadczony skrzydłowy Marek 
Zieńczuk. 

Statystyki (nie) 
kłamią?

Jeżeli spojrzeć na bilans 
potyczek obu klubów, to 
wypada on na korzyść gości. 
W 50. meczach Lechia wy-
grała 15-krotnie, 14 razy padł 
remis, a Ruch okazał się lep-
szy 21 razy. Bilans bramkowy 
również jest po stronie Ruchu: 
67-51.

Zaleczyć własne rany

Czy Michał Probierz oka-
że się wybitnym specjalistą 
w swoim fachu i będzie po-
trafił postawić swoją drużynę 
na nogi? Odpowiedź na to 
pytanie może przynieść nam 
niedzielne spotkanie Lechia 
Gdańsk – Ruch Chorzów. 
Oprócz analizy małych ran 
(patrząc na tabelę) Ruchu, 
przede wszystkim należy sku-
pić się na leczeniu swoich. Bo-
wiem w okresie 18 IX – dziś 
Niebieska „eRka” zajmuje 
piąte miejsce, a biało – zieloni 
zdobyli tylko sześć punkcików, 
zwyciężając raz (w Lubinie), 
będąc najgorszą drużyną w ta-
beli (dzieli to niechlubne miej-
sce z Podbeskidziem...). 

Wyjątkowo trudny przypa-
dek pacjenta grającego ładnie 
i skutecznie na początku sezo-
nu, który teraz nie jest w sta-
nie wstać ze szpitalnego łoża, 
regularnie otrzymując kolejne 
obrażenia od kolejnych drużyn, 
które kolejno wyprzedzają Le-
chię w tabeli. 

Lechia - Ruch – 24 
listopada, godzina 
15:30, PGE Arena

Miłosz Wein

Tak jak pacjent po wypadku 
samochodowym potrzebuje krwi, tak 
Lechia Gdańsk potrzebuje punktów. 
W niedzielę na PGE Arena przyjeżdża 
Ruch Chorzów. Czy doktor Probierz 
wykorzysta Niebieskich do leczenia 
pozycji ligowej?

Bedi Buval podpisał dwulet-
ni kontrakt z Lechią w sezo-
nie 2010/11, jednak zawod-
nik wypełnił swój kontrakt 
w połowie. Później klub miał 
rozwiązać umowę dzięki 
aneksowi, na którym według 
zawodnika sfałszowano pod-
pis. 

Tylko czterokrotnie Ra-
fał Ulatowski poprowadził 
Lechię Gdańsk w sezonie 

2011/12. Miał być godnym 
następcą Kafarskiego, okazał 
się wielką wpadką, która bę-
dzie kosztowała 170 tys. zło-
tych. 

Najdroższa minuta w hi-
storii Ekstraklasy. Tak moż-
na opisać sytuację związaną 
z Borisem Radovanovicem. 
Za kilkadziesiąt sekund gry 
Lechia musi zapłacić piłka-
rzowi ok. 80 tys. euro, czyli 

ponad 330 tys. złotych. 
Frane Cacic ukrył przed klu-

bem swoje problemy z kręgo-
słupem, zatem biało – zieloni 
zdecydowali rozwiązać kon-
trakt z piłkarzem. Jak uznał 
PZPN, zrobiono to niezgodnie 
z przepisami i zarządził kwotę 
odszkodowania w wysokości 
180 tys. złotych.

Jak informuje prezes Lechii 
Bartosz Sarnowski, klub nie 
straci na płynności, jednakże 
znacząco wpłynie na poczyna-
nia podczas zimowego okien-
ka transferowego. 

Za owe decyzje odpowia-
dają m.in. były prezes Ma-
ciej Turnowiecki, były trener 
Dariusz Kubicki, czy były 
dyrektor sportowy Radosław 
Michalski.

Miłosz Wein

Jeden sezon, cztery mecze, najdroższa 
minuta i problemy z kręgosłupem będą 
kosztować Lechię Gdańsk ponad  
1,5 miliona złotych. Klub musi oddać 
je z tytułu niewłaściwie rozwiązanych 
kontraktów Bediemu Buvalowi, 
Rafałowi Ulatowskiemu, Borisowi 
Radovanoviciowi i Frane Lacicowi.

.

Na stanowisku ministra spor-
tu Andrzej Biernat, były szef 
Ruchu Odbudowy Polski 
w Łodzi, dziś liberał z PO, 
godnie i z klasą wkompono-
wał się do drużyny trenera 
Donalda Tuska, piłkarza 

o dwóch prawych nogach, 
także historyka.

Premier z drużyny Kazimie-
rza Górskiego wyłączył Jana 
Domarskiego, który zrobił 
swoje na Wembley, ale do 
nowego skoku w RFN, po-
dobnie jak starzy ministrowie 
na finisz kadencji, nie był 
już potrzebny. Tymczasem 
strzelec jednej z 50 najważ-
niejszych bramek w historii 
futbolu, a w historii polskie-
go najważniejszej, był jednym 

z 22 piłkarzy, którzy zamiesz-
kali w Murrhardt i zagrał 
w 3 spotkaniach - z Argentyną 
i Jugosławią wchodził z ławki, 
a z Niemcami we Frankfurcie 

nad Menem zagrał cały mecz, 
zastępując Andrzeja Szarma-
cha. Był to jego 17 i ostatni 

występ w kadrze, dla której 
poza bramką na Wembley 
strzelił tez ważnego gola 
z Walią w meczu w Chorzo-
wie. Po latach Jan Domar-

ski jako jeden z najspraw-
niejszych piłkarsko "Orłów 
Górskiego" próbował trochę 

przyuczyć premiera do kopa-
nia w tradycyjnych meczach 
z politykami, ale nawet to nie 
pomogło. Tusk swoje o histo-
rii futbolu wie.

A nowy minister od razu do-
pasował się do szefa. W po-
rannej rozmowie w TVN24, 
polityk odpowiedzialny za 
projekt igrzysk w Tatrach, nie 
mógł za nic przypomnieć so-
bie nazwiska obecnego szefa 
MKOL. Pamiętał o Samaran-
chu, ten już nie żyje, potem 

wpadł na Joao Havelange'a, 
ten był w FIFA, potem się 
poddał, po prostu "zaćmie-
nie".

To jest drużyna na miarę 
naszych czasów.

Marek Formela
PS. Donald, zadzwoń do 

pana Janka, kolegi z boiska 
i go przeproś. Potem zapy-
taj Igora Ostachowicza, czy 
należy o tym powiedzieć pu-
blicznie.

Marek Formela

Domarski i Biernat 
w szatni Tuska

Latarką w półmrok

Założenie budżetu Miasta 
Gdańska na rok 2014

Wiele projektów unijnych 
zostało zakończonych. Pula 
inwestycji finansowanych 
przez UE maleje - to główne 
czynniki zmuszające władze 
samorządowe do wprowadze-
nia zmian w budżecie. We-
dług prognoz Budżet Miasta 
Gdańsk na rok 2014 przewi-
duje deficyt na poziomie 30 
175 308 zł.

Dochody
- Zainteresowanie kupnem 

naszych gruntów jest coraz 
mniejsze - tłumaczył prezy-
dent.

Pierwszy raz uwzględniona 
będzie opłata z tytułu gospo-
darowania odpadami komu-
nalnymi, która w skali roku 
ma przynieść dochód w wyso-
kości 82 800 000 zł.

Wydatki
Projekt na rok 2014 przewi-

duje ogólny spadek wydatków 
w granicach 2,6 %.

Większa pula pieniędzy 
w ramach wydatków bieżą-
cych zostanie przeznaczona 
na edukację oraz gospodarkę 
odpadami komunalnymi, zaś 
cięcia planowane są w nastę-
pujących dziedzinach:

- transport i łączność,
- opieka społeczna i zadania 

w zakresie polityki społecznej,
- wpłata do budżetu Państwa, 

tzw. „janosikowe”
- kultura i sport.
- Przykre cięcia w budżecie 

musiały zostać wprowadzone, 
aby nie powiększyć deficytu. 
Staraliśmy się wybrać te, któ-
re są najmniej drażliwe spo-
łecznie. W wypadku powsta-
nia rezerw będzie możliwość 
przekazania większej ilości 
pieniędzy np. na  utrzymanie 
dróg - informował prezydent. 

- Moglibyśmy bardziej zasłu-
żyć się na rzecz wydatków 
bieżących, ale świadomie tego 
nie robimy, aby w przyszłości 
otrzymać kredyt na zrealizo-
wanie ważniejszej inwestycji 

- dodał Paweł Adamowicz.
Budżet przewiduje również 

finansowanie komunikacji 
miejskiej na poziomie 52,3 
%. Wydatki dotyczące zakupu 
usług przewozowych są dwu-
krotnie większe niż zysk z ty-
tułu sprzedaży biletów, których 
cena, zgodnie z zapewnienia-
mi prezydenta, nie ulegnie 
podwyżce.

Dopłata w wysokości 40,3 % 
obejmie również pion oświaty 
i wychowania.

Na rok 2014 prognozowany 
jest udział w wydatkach inwe-
stycyjnych w granicach 31 %.

Dług nominalny na koniec 
roku 2014 ma wynieść 48,67 
%. Jest to wskaźnik bezpiecz-
ny, gdyż dopuszczalny poziom 
zadłużenia wynosi aż 60 %.

Przewidywana jest także 
spłata zobowiązań na pozio-
mie 5,12 %.

Inwestycje 
realizowane w 2014 roku
W przyszłym roku planowa-

na jest m.in. budowa linii tram-
wajowej do dzielnicy Piecki 
Migowo, dróg lokalnych oraz 
tunelu łączącego Port Lotniczy 
z Portem Morskim Gdańsk.

Kolejną inwestycją będzie 
zabezpieczenie przeciwpo-
wodziowe Żuław oraz wpro-
wadzenie Zintegrowanego 
Systemu Zarządzania Ruchem 
TRISTAR.

Planowana jest także re-
witalizacja Dolnego Miasta 
i budowa szkoły w dzielnicy 
Kokoszki.

Istotnym elementem będzie 
rozpoczęcie budowy Centrum 

„Hewelianum”- kompleksu 
edukacyjno- rekreacyjnego 
oraz rozbudowa cmentarza na 
Łostowicach.

Żaneta Stasiowska

Do 15 listopada Prezydent Gdańska 
Paweł Adamowicz był zobowiązany 
złożyć projekt budżetu na rok 2014 
w siedzibie Rady Miasta.

Łukasz Surma (z numerem 8) jeszcze w ubiegłym sezonie 
był kapitanem Lechii
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Partner wydania

UKS "Atena" zwycięża w Berlinie

Dominacja "osiemnastki"

W miniony weekend odbyły się w Berlinie 
zawody „Wittenauer Fuchs" we florecie. 
Po raz pierwszy jako zawodnicy UKS 

„Atena” zostaliśmy zaproszeni do udziału 
w tym międzynarodowym turnieju 
dziewcząt i chłopców.

W zawodach  poza gospodarzami wzięły udział również ekipy:  
Danii, Hiszpanii i Francji .  Turniej odbywał się w dwóch halach 
i rozstrzygany był osobno w kategoriach wiekowych roczników 
od 2000 do 2003. Na zawody pojechaliśmy autokarem z silną 
grupą naszych trenerów i opiekunów. Na miejscu okazało się że 
walczyć będziemy według systemu innego niż ten obowiązujący 
w Polsce. Nie przeszkodziło nam to jednak w osiągnięciu do-
brych wyników, jedynie nieco zawiedzeni byliśmy poziomem 
sędziowania. Zdobyliśmy kolejne międzynarodowe doświad-
czenia sportowe, a przy okazji zwiedziliśmy Berlin

Kacper Seyfried - I kl. gimnazjum nr 26, UKS 
"Atena" Gdańsk

Wyniki

Dziewczęta - 2002
1. Lena Stutzke - SC Berlin
5. Alicja Zakrzewska - UKS Atena Gdańsk
Dziewczęta - 2003
1. Malwina Kołodziejczyk - UKS Atena Gd.
4. Laura Szmit - UKS Atena Gdańsk
6. Oliwia Buczyło - UKS Atena Gdańsk
Chłopcy - 2002
1. Arwen Borowiak - Dresdener FC
3. Adam Podralski - UKS Atena Gdańsk
4. Filip Bobras - UKS Atena Gdańsk
Chłopcy - 2003
1. Ruben Jeiner Winmont - FKT Kobenhavn
7. Mateusz Kwiatkowski - UKS Atena Gdańsk
Dziewczęta - 2000
1. Alicja Kozłowska - UKS Atena Gdańsk
3. Agnieszka Wierzchowska - UKS Atena Gdańsk
6. Anna Wyganowska - UKS Atena Gdańsk
Dziewczęta - 2001
1. Inga Schiffner - OSC Potsdam
2. Katarzyna Winiarska - UKS Atena Gdańsk
Chłopcy - 2000
1. Maxim Valeur - FKT Kobenhavn
2. Jakub Cierluk - UKS Atena Gdańsk
6. Bartosz Goc - UKS Atena Gdańsk
Chłopcy -  2001
1. Jonas Wintenberg-Poulsen - FKT Kobenhavn
11. Jakub Dołżycki - UKS Atena Gdańsk  
Kacper Seyfried – I kl. gimnazjum nr 26,  UKS”A-

tena” Gdańsk 

Młodzież Szkół Podstawowych Dziewczęta
1. Paulina Oleksik
2. Kamila Nowakowska
3. Maja Nurska
Młodzież Szkół Podstawowych Chłopcy
1. Kacper Lulkiewicz
2. Kacper Kaczmarek
3. Oskar Jankuniec
Młodzież Niepełnosprawna Dziewczęta
1. Gut Daria
2. Agata Kaczyńska
3. Natalia Grochowska
Młodzież Niepełnosprawna Chłopcy
1. Maciej Woch
2. Adam Drzewicki
3. Adam Belzyt

Dziewczęta
1. Gim Nr 18
2. Gim Nr 16
3. Gim Nr 3
4. Gim Nr 33
5-8. Gim Nr 34, Gdańskie Autonomiczne 

Gimnazjum, II Gimnazjum Społeczne, 
Gim Nr 13

Chłopcy
1. Gim Nr 18
2. Gim Nr 34
3. Gim Nr 8
4. Gim Nr 33
5-8. Gimnazjum Gedanensis, Gim Nr 13, 

Gdańskie Autonomiczne Gimnazjum, 
Gimnazjum Lingwista

9-12. Gim Nr 3, Gimnazjum I STO, Gim 
Nr 48, Gim Nr 31

Klasyfikacja w kategorii 
Dziewczęta
1. Gimnazjum nr 18
2. Gimnazjum nr 32
3. Gimnazjum nr 16
4. Gimnazjum nr 8
5. Gimnazjum nr 33
6. Gimnazjum nr 1
7-9. Gimnazjum nr 49, GAG, Gimna-

zjum nr 3
10-11. Gimnazjum nr 28, Gimnazjum nr 20

Chłopcy
1. Gimnazjum nr 18
2. Gimnazjum nr 3
3. Gimnazjum nr 48
4. Gimnazjum nr 17
5-8. Gimnazjum nr 1, Gimnazjum nr 49, 

Gimnazjum nr 8, GAG
9-12. Gimnazjum nr 33, Gimnazjum nr 16, 

Gimnazjum nr 28, Gimnazjum nr 20

Na najwyższym podium Alicja Kozlowska, czwarta 
z lewej Agnieszka Wierzchowska i trzecia z prawej Anna 
Wyganowska (zawodniczki UKS Atena Gdańsk)

Integracyjny tenis 
stołowy
W hali sportowej Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodowych 
Nr 1 odbyły się Otwarte Mistrzostwa 
Gdańska Dziewcząt i Chłopców 
Szkół Podstawowych oraz Młodzieży 
Miepełnosprawnej Intelektualnie 
w tenisie stołowym.

Od kilku lat Gdański Ośrodek 
Kultury Fizycznej organizu-
je jako integracyjną imprezę 
sportową Otwarte Mistrzo-
stwa Gdańska w Tenisie Sto-
łowym dzieci i młodzieży 
niepełnosprawnej intelek-
tualnie. W turnieju wzięło 
udział 52 zawodnikow i za-

wodniczek. W rozgrywkach 
młodzieży niepełnosprawnej 
rywalizowało 16 uczestników. 
Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc otrzymali puchary, me-
dale i dyplomy. Dodatkowo 
wszyscy otrzymali pamiątko-
we medale. Ostateczna klasy-
fikacja:

Reprezentanci Gimnazjum nr 18 zdominowali Gimnazjadę Młodzieży Szkolnej 
w drużynowej rywalizacji w tenisie stołowym i badmintonie. Drużyny "osiemnastki" 
okazały się najlepsze wśród dziewcząt i chłopców w obu dyscyplinach.

W  hali sportowej Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 1 w Brzeźna rozegrano finał Gimnazjada 
Młodzieży Szkolnej w drużynowym tenisie stołowym dziewcząt i chłopców. 

Turniej stał na bardzo dobrym poziomie. W grach finałowych odbyło się wiele zaciętych po-
jedynków. Często ostatnie piłki decydowały o wejściu do ścisłego finału lub zajęciu wyższego 
miejsca na podium. W grach dziewcząt zdecydowanie wygrał zespół z Gimnazjum Nr 18. W roz-
grywkach chłopców również najlepiej w całym turnieju zagrali chłopcy z "osiemnastki". 

W Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 2 rozegrano Mistrzostwa Gdańskiej Gimnazjady w Dru-
żynowym Badmintonie dziewcząt i chłopców. W tegorocznych międzyszkolnych rozgrywkach 
udział wzięło łącznie 69 badmintonistów w tym, 33 zawodniczki z 11 gdańskich Gimnazjów 
oraz 36 zawodników z 12 drużyn gimnazjalnych. Tytuł mistrzowski i złote medale w kategorii 
rozgrywek żeńskich wywalczył zespół dziewcząt z Gimnazjum nr 18, w kategorii chłopców 
również najlepszy okazał się zespół z Gimnazjum nr 18.

TŁ
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